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Siedemsetlecie miasta Torunia I
niem korpusu dyplomatycznego skła ,
dał życzenia Nuncjusz papieski, od- Rodacy!... Uczcijmy ią wielką rocznicą na- Pyszny i szczęśliwy, gdy na
powiedział P. Prezydent Rzpliitej. Rozko łysze się na idący Nowy dania praw gminy miejskiej To- swych ulicach orszaki królów i ryce-

| Szczegóły podamy następnie. Rok dzwon w kościele św. Jana, runiowi, rzy oglądał, w umiłowaniu pokor-
I —o— gdzie chrzest wielki Kopernik przyj- Uczcijmy rozwój miasta, schyl- nem hołdy składał Majestatowi Poł
I mował... * ” my czoło przed wielkością jego s ki emu, a na Ratuszu swe służby

K r w a w e  z a j ś c i a  Zabrzmią fanfary na wieży nasze- f f f  - Przed trudem całych po Rzeczypospolitej ofiarował...
I wydarzyły się w noc sylwestrową w RaTusza» co królów nieraz w pro- Uczciimy rocznice tą wielką w • Purpurą bogactw swych kupców

I wielu miejscowośiach Niemiec. Ko- ^ ^ S ł f z f w s t e  czaruje06™ SWem wolnej, niepodległej już Polsce. s i d e h ^ p i S1 rzy stajać z awantur noworocznych, szystKicn zawsze czaruje... __ __ __ _ __ _ __ __ sKicn wspierany, ideałów swoich na
i przeciwnicy polityczni załatwiali z . . ẑa y świąteczne Toruń przy- Rodacy' targ me wystawiał, a Sztukę i Na- -
I sobą norachunki W Berlinie 3 oso- str<n się cały> radością i powagą o- «oaacy. , . . . . ukę uwielbiał, samemu Kopernikowi ,
I r i o S S T S S :  w i T n a d Z  f  k™ .  ^  &̂tal Się kolebk*-
I  nem 8 zraniono, w tej liczbie 3 ciężko 700 lat istmena naszego Grodu!... J S e s z ^ ^ b S a S ^ a P<35 ?a iniebez- A> £dy głucha i straszna
I w Dyseldorfie 2 zabito, w zagłębiu 700 lat pracy, wysiłku, doli i nie- potomną w dzieła wielkie dla życia zaPadła> ducha w obywatelach nie
I  Saary również 2. doli całych pokoleń!... Narodu, a tak pełną wzlotów chwa- zSasił> w czasie ucisku jak by -nawet m f
I °  — — — — — — — — lebnych i niedoli chmurnej!... go wzmacniał i niósł -stale dary, co ^ >
V M • f  iliff rodzina gromadzi się razem Nie zwykłym szeregiem idą wspo moze dac ludzka siła tylko swojej oj-
I U P ^ fi)ll«u ! Siwi i l t i l  -iUll w swoje rocznice, tak i my skupimy mnienia jedno za drugiem, kiedy czyznie—
I vv orpdaiu swern noworocznem się wszyscy, gdy w kanledarzu dizie- Miasto nasze, na dzierżawach Mazo- Przemoc nie złamała ,niewola nie
I n arn L  smciel^kiee-o no.wiedział jowym taka dla nas odwraca się wieckiego Konrada powstałe, po- spodliła Kopernika Grodu, który stał

m f n . : ^ S ^ S  ^arta. przez lata całe było bez ojczyzny, a się żywym dowodem niezmierzonej ®
| my ciężary roku ubiegłego w tej my- I, jak ongiś, by wezwać do boju swej Macierzy stale a wytrwale szu- potęgi Ducha Polskiego i stolicą Po-
I śli, że znajdujemy się na dobrej dro- rycerzy polskich, rozsyłano wici po- kalo... morza całego...
I dze i£U polepszeniu sytuacji. Żywimy przez wszystkie krańce Rzeczypospo Przepięknie, a silnie rozrastając — _ __ __ __ __ __ __ ~|£Jj
| poważne nadzieje, że naród angiel- litej, tak i teraz, nie bojowy wpraw- się nad polskich rzek królową, wy- . . .
I ski w nowym roku zdobędzie niektó dzie, ale gromki i radosny zew do kuwając Czyn Pomorski zdobywając . Gdy bije tych wspomnień wiel-
I re z -nagród, na jakie zasługują jego wszystkich serc Obywateli naszych, prawa nasze do Bałtyku, sięgał To- kich rocznica a rozważań nici nie
i wysiłki*1. ’ rzucamy zew poprzez Kraj nasz cały ruń konarami swemi po promienne przerwiem, gdy dzisiaij Toruń, jak
I __o__ przez miasta i wioski: słońce Rzeczypospolitej... przed laty całemi, chce być strażnicą
i Jti--------- —   ..................................  -.[.'mii i-i.h-liililjibbb — "-gin----- _j— i----------- ii- na naszym szlaku ku morzu, gdyZiiioiDSIiie utaili nte&ieiKle — ... ■ jaśniejszej dla której chwały i wol-
I n ie ch  z o s t a n ą  W P o i s c e  J Q  JŁ  ’̂ 1 I  I  I k l  I P  dlo każdego może przynieść ności krew swych synów oddawał,

„ „ . . r „ tn pC | |  9 SL I ' l^s i  w\ wygrana w loterii wzmocnijmy — Rodacy — siły w so-
Znany nam dobrze p. Icek Gr^n- w #  i w  M a ■ m bie moralne, rozwińmy w sobie siły

baum, b. poseł żydowski, który po u- _  ,_ B społeczne!... 
i chwaleniu ustawy o spoczynku nie- S O P O u l l l  „ . . . . , . „ "
i dzielnym powiedział, że — Polska w ■ » WÎ C szczęścia i„kup los u Z przeszłości Torunia i jego wiel-

tej chwili utraciła Wilno-, wrócił dr. n . ,  .  . .  . . . .  ,  . n  kości z Bożą pomocą i błogosławień-
Polski po paromiesięcznym pobycie P l Q t T 8  L i O r 6 C K l Q Q O .  U l .  m ! V n S K B  sŁwęm Tej, oo w naszym Marjackim ■
w Paryżu i wygłosił odczyt w Wai- "  króluje kościele, duch nasz niech

I szawie. Streszcza go „Hajnt“... P. w Hu townr Tytoniowej krzepi się i wzmacnia!... ;
I Grynbaum żąda teraz nowej organi- Szanse wygrania po ostatniej reorganizacji znacznie wjęks<e, niż dawniej Rocznica siedemsetlecia Torunia
I zacji żydów. Partja sjonistyczna — niech będzie rokiem naszych czynów Y
I mówił — już -nie wystarcza, bo się Cena 1 ćwiartki do każdej klasy 10 zł. zbożnych i wzmaganiem się ducha

zajmuję rzekomo tylko odbudową naszego ku dobru Ojczyzny!...
Palestyny. — — , , ........  ..... ................................. ............ ........  I wierzy Toruń, że jego zew, miłoś

„Musi byc wytworzona mna or- “  ^  - ' _ M  ,  cią nabrzmiały nie tylko wśród nas

s s s ś ? SamobojstoG Stan. Bnrutowicza :h«1c:s  I
judofobi poczują przeciw sobie zje- _ A_,  *  „  . , , . t ^ wtórzon będzie we wszystkich mia-
dnoczoną siłę zydow na całym Ryga (PAT) Donoszą z Kowna, ze głosci. Pozatem był członkiem Tary- stach Polski i całej Ziemi naszej Nai- ■

I świecie, przyczyni się ten fakt do brat pierwszego prezydenta Rzeczy- by. Zmarły pozostawił testament, w m,nszej obwieści że w tvm roku iu-
j pośkromnienia ich dzikich instym- pospolitej Polskiej śp. Gabryela Na- którym wyraża gorące życzenie, aby bileuszu naszego Grodu zanraszamv W s

któw...“ rutowicza, Stanisław Narutowicz, po Litwa j‘aknajprędzej porozimiiała się Was z całej Ziemi Połskiej, Rodacy, ^
Cc.do osiedlania sięw  Palestynie, pełnił samobójstwo. z Polską. Przyczyna s^iobojstwa byśoie tu z nam| w serdecznej jedno- A :

to p. Grynbaum udzielił żydom m. iin. Sp. Stamsław Narutowicz odegrał jest niewyjaśniona. Sp. St. Naruto- ^ci i braterskiej łączności dusza swo 
następującej rady: wybitną rolę w życiu niepodległej Li wicz pozbawił się życia w swoim mie ia  t  wwphi n J 7Wi<t oio chnUii 111

„Jeżeli rzemieślnik i specjalista twy. W -r. 1918 należał do liczby tych szkaniu po powrocie od lekarza. , , ę
mogą urządzić się jakoś w Erec osób, które podpisały akt niepodle- Tu, w Toruniu — tym naszym ig«|
Izrael, to drobny handlarz i ptak - -------- --—.—....................... ■—..—-- --------------- -----------------------m  Grodzie ukocht nym — kędy wiedzie
niebieski nie są żywiołem, pożąda- • szlak na surowe, ale nasze, wybrze-
nym dla kraju. Męczy się tam ! f  §  i  że Bałtyku niech się odbędą wszyst-
przez pewien czas, nie może dobić j M  I T I I T / )  A | l |  O  O  8  A F 1 1  f  ! k!e tegoroczne zjazdy, tu w roku 1933

i się niczego i wraca do domu (czy- Mi yU W  «  | |  fi 9  9  I I I *  [niech gromadnie nasza siła duchowa 
! taj: do Polski, przyp.) złamany, ® ^  ^  M MM  ^  M  V 1 A A  •  : wystąpi, nasza spoistość i nasza nie-

szerząc zwątpienie wśród otoczę- ^  ■ zwyciężoność Polskiego Ducha za- B yj
T nia...“ Paryż, 2 stycznia. Dawniejsza ar- 71-letnia niewiasta spalona została kwitnie!... :

Wniosek stąd bardzo jasny — pi tystka teatralna Fanny Desgrange, na węgiel. - Przybywajcie, przychodźcie do H
sze „Głos Narodu** — kwalifikowani która, sparaliżowana zupełnie, nie Podobny wypadek wydarzył się nas!... Iffgjg
pracownicy niech jadą do Palestyny mogła opuszczać łóżka, poniosła w La Rocbelłe w mieszkaniu zarząd- Czekamy serdecznie' Po __ sta-
natomiast „ptaki niebieskie** niech wczoraj straszną śmierć. Z kominka cy kantyny jednego z przedsiębior- ropolsku czekamy! -
zostaną w Polsce, niech dalej szach- w .jej pokoju wypadło płonące pola- stw przemysłowych. Sędziwy zarząd . . r
rują i oszukują „gojów**... Takich to no, od którego wzniecony został po- ca i jego 6-letni wnuk spłonęli żyw- Toruń, dnia 1 stycznia 1933 r.
rad udzielił p. Grynbaum polskim żar, który zajął także łóżko. Gdy cem, jego żona i drugie wnuczę straż (Tu następują podpisy Komitetu
żydom. Bardzo to jest szczere, zna- współlokatorzy spostrzegli pożar, ra pożarna zdołała wyratować. Honorowego, Jubileuszowego i przed Y
mienne i wogóle ciekawe! _____. tunek był spóźniony. Nieszczęśliwa  ̂ ^  rr()L«' stawicieli miast pomotcskich). Wf,

. . . *
#
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m  zamieni n e t t  - _ M t m  Zamordamame koplcnu« Poznaniu
pdMu o nieagresji?

Tokio, 2 stycznia, Premjer Sadto i Podkreślił on, że przyjaźń japońsko- 
oświadczył przedstawicielom prasy I rosyjska jest nieodzowna ku zacho- 
ze uważa za konieczne zawarcie pa- waniu i utrwaleniu pokoju na Dale- 
ktu o nieagresji z Unją Sowiecką. |kim Wschodzie.

Zyd o Rosji
„Hajnt“, stosownie do zapowie­

dzi, zaczął drukować serję artyku­
łów wybitniej.1 ezgo publicysty żydo 
wskiego, obecnie zamieszkałego w 
Niemczech, EazrjeLa Karbebacha, z 
jego ostatniej, dłuższej podróży do 
Rosji. Pierwszy artykuł („Hajnt“ z 16 
12., tyt. „Co widziałem w Rosji So­
wieckiej?") porusza „wierzenia i po 
głądy", istniejące obecnie w tym kra 
ju. Głoszono o Rosji, że jest krajem 
wolnym, szczęśliwym, sytym, nie po 
siadającym znamion krajów „bur­

żujów":
„— Jednak dziwna rzecz: gdy 

wjeżdżasz do tego kraju, nie wi­
dzisz z tego wszystkiego — nic. 0 -  
berwani żebracy siedzą na chód ni 
kach i żebrzą, dzieci umierają z gło 
du, a rodzice umierają przedwcze­
śnie... Jedni boją się drugich. 
Wszyscy drżą: robotnicy przed se­
kretarzami, sekretarze — przed dy 
rektorami; dyrektorzy — przed za­
rządem, zarządy — przed partją. 
Wszyscy sprzedali się za kawałek 
suchego chleba. Nikt nie mówi, co 
myśli, nikt nie powie nikomu pra­
wdy..."

Na zapytanie, jak w takich wa­
runkach ludzie mogą żyć, odpowia­
dają:

„— Żyje się wiarą, To znaczy: 
Rosja jest jedynym krajem na świe 
de, w którym władza żąda wiary 
W Rosji władza chce posiąść czło 
wieka w całości — z jego czynami, 
z jego myślami, z jego poglądami, 
z jego snami i marzeniami". 

Lojalność jest największem prze­
stępstwem:

„— W krajach kapitalistycz­
nych władza zadowala się — lojal- 
nośdą. Nie naruszaj porządku pu 
blicznego, prowadź się należycie, 
płać podatki — władza pozostawia 
ciebie w spokoju. W Rosji taki sto 
sunek do państwa jest przestęp­
stwem. Lojalny człowiek — znaczy 
wróg".

Źródło takiego stosunku władzy 
tkwi w zaprzeczeniu indywiduali­
zmu:

„— Rosja uważa, że całe nie­
szczęście polega na tern, że w świe

cie kapitalistycznym wszystko jest 
czynione z powodu siebie, z powo­
du interesu jednostki..."

Człowiek musi wyprzeć się swego 
„ja", a musi przejąć się światopoglą 
dem „my", światopoglądem ogółu, 

wspólnoty. Aby przerobić swoją psy 
chikę, jest niezbędna wiara, a gdy 
jest wiara, człowiek nie pyta o nic, 
nie powątpiewa o niczem, a  spełnia 
to, co mu każą:

Dlatego też Rosja żąda od 
swoich obywateli silnej wiary, że 
talk, jak jest obecnie, jest dobrze, 
że tak powinno być, że obecny stan 
doprowadzi do wolności, do równo 
ści, do wyzwolenia świata..."

Ten, kto wierzy w to, co mu każą 
jest przekonany, że w Rosji jest do­
brze:

„— Ten, kto wierzy, widzi wy­
raźnie, że „kraj jest pełen szoześli 
wości". Niema żebraków, niema 
głodu, niema niewolników. Jest 
tylko kraj socjalistyczny, wolny, 
szczęśliwy, rządzony z woli ludu.'..1

Ten, kto nie wierzy w to, co mu 
każą, nie jest przekonany, że w Ro­
sji jest dobrze;

„— Tylko ten, który mą własną 
myśl, kto nie wierzy i nie może 
wierzyć i postępować tak, jak mu 
każą, widzi wszystko w odwrot- 
nem świetle i dla takiego Rosja So 
wiecka jest nieznośnem piekłem.."

Zamiast tramwajów
kursować będzie w Paryżu dniem i 
nocą 3000 autobusów.

Poznań. W piątek o godz. 17,30 w 
Poznaniu na ulicy Lublańskich za­
mordowano w celach rabunkowych 
ks. Zygmunta Masłowskiego, profe­
sora żeńskiego seminarjum nauczy­
cielskiego im. Juljusza Słowackiego 
na Łazarza. Śp. ks. Masłowskiego — 
wkrótce po wyjściu z mieszkania — 

zamordowali nieznani zbrodniarze 
wystrzałem z rewolweru i zbiegli nie 
poznani.

Straszna ta zbrodnia rozegrała 
się przy zapadającym mroku wie­
czornym w pobliżu Wyspy Tumskiej 
o kilkadziesiąt kroków od katedry 
poznańskiej. Szczegóły morderstwa 
nie są jeszcze ustalone. Według do­
tychczasowych wersyj tragicznie 
zmarły kapłan wyszedł w zamiarze 
odwiedzenia chorego kolegi ze swe­
go mieszkania, znajdującego się przy 
ul. Lubrańskiego 2, i u<lał się w kie­
runku archiwum i bibljoteki archi­
diecezjalnej, w gmachu dawniejsze­
go konwiktu arcybiskupiego. Ulica 
jest tam słabo oświetlona i niewąt­
pliwie fakt ten ułatwił mordercom 
dokonanie zbrodniczego czynu.

Bezpośrednich świadków zbrodni 
nie było. Jedynie gospodyni jednego 
z księży, zamieszkałych w wikarja- 
cie, która wyszła w krytycznym cza­
sie po sprawunki i przechodziła w o- 
dległości kilkudziesięciu kroków od 
miejsca zbrodni, usłyszała strzały. 
Wkrótce potem przebiegli koło niej 
dwaj osobnicy, prawdopodobnie mor 
dercy śp. ks. Masłowskiego, którzy 
zbiegli na pobliskie poła. Kilka kro­
ków dalej gospodyni znalazła kapła­
na, broczącego w krwi. Ciężko zra­
niony kulą rewolwerową ksiądz o- 
party był o płot. W pobliżu leżał por­
tfel z rozrzuconemi papierami, a w 
ręku ksiądz trzymał portmonetkę z 
drobną monetą.

Przerażona gospodyni natych­
miast zaalarmowała mieszkających 
w pobliżu księży. Nadbiegli oni w 
chwili, gdy kapłan dawał już tylko 
słabe oznaki życia. Śmierć nastąpi­
ła w kilka minut później.

Masonerja za rewizją traktatów
Paryż. Kongres Ligi Praw Czło­

wieka został tu zamknięty przyję­
ciem rezolucji wypowiadającej się za 
rewizją traktatów pokojowych, zmia 
ną paktu Ligi Narodów i rozbroje­
nia. Uchwała staje na stanowisku, że 
postanowienia traktatów pokojo­
wych są niesprawiedliwe {!), niemo­
ralne (!) i nie do utrzymania i dla­

tego powinny ulec zmianie. Rezolu­
cja domaga się głęboko sięgającej 
zmiany paktu Ligi Narodów, zakazu 
prywatnej fabrykacji i prywatnego 
handlu bronią i natychmiastowego o 
bniżenia zbrojeń, aby doprowadzić 
do bezwzględnej równości w dziedzi­
nie zbrojeń.

Według wszelkich poszlak śp. ks. 
prof. Masłowski padł ofiarą morder­
stwa rabunkowego. Zaczepiony pra­
wdopodobnie o wydanie pieniędzy, 
wręczył napastnikom portfel, a gdy 
zamierzał oddać portmonetkę, ban 
dyci dali do niego śmiertelny str za 
z rewolweru.

Śp. ks. Zygmunt Masłowski uro­
dził się w 1897 roku i pochodził z o 
kolie Mogilna. Wojnę światową prze­
był na froncie, a następnie odbył 
kampanję bolszewicką w wojsku 
polskiem. Święcenia kapłańskie o- 
trzymał w r. 1922. Przez pewien czas 
był kapelanem wojskowym i opuś­
cił szeregi wojska polskiego w sto­
pniu kapitana rezerwy.

Po wyjściu z wojska śp. ks- Ma­
słowski był przez kilka lat katechetą 
w państwoweun seminarjum nauczy­
cielski em w Wolsztynie. Z począt­
kiem obecnego roku szkolnego objął 
obowiązki katechety w seminarjum 
nauczycielskiem im. Juljana Słowac 
kiego w Poznaniu na św. Łazarzu. 
Na terenie uniwersyteckim praco­
wał bardzo wybitnie jako delegat ar 
cybiskupi do Akademickich Kół Mi­
syjnych.

Tragiczny zgon śp. ks. Masłowskie 
go wzbudził powszechny ii serdeczny 
żal wśród grona profesorskiego i ucz 
niów, którzy czcili go jako wyrozu­
miałego i ze wszechmiar szlachetne­
go pedagoga.

Nie będzie nowej
konferencji pięciu

Planowana przez Mac Donalda po 
nowna konferencja pięciu mocarstw 
przed rozporzęciem konferencji roz­
brojeniowej nie dojdzie do skutku 
wskutek oporu v. Schleichera i prem 
jera francuskiego.

Strajk kolejarzy
w Hiszpanii

usiłowali przeprowadzić anarchiści. 
Próba jednak się nie udała. W dniu 
wczorajszym koleje kursowały nor­
malnie. Jedynie w Saragosie wyda­
rzyły się przejściowe zajścia, które 
zlikwidowano.

Budowę wielkiego 
krążownika

rozpocznie Anglja na wzór budują­
cego się wielkiego okrętu niemiec­
kiego „Deutschland". Płyty pancer­
ne będą nie nitowane, lecz spajane.

Wierna
przyrzeczeniu

P o w i e ś ć
64) (Ciąg dalszy.)

Drzwi otwarły się, i urzędnik 
sądowy skinął na nią, aby szła. I 
znowu znalazła się w natłoczonej 
po brzegi sali, gdzie ludize stawali 
na ławkach, aby się jej przypatrzeć, 
gdzie sędziowie udrapowani w togi 
zasiedli na swych miejscach, w po­
ważnemu skupieniu, a głuche milcze­
nie, jakby śmierci, zawisło w powie­
trzu. Dtunbar wystąpił z szeregów 
1 stanął tuż obok podsądnej, ręką 
opierane się o jej krzesło.

Po chwili sędzia Parkman za­
brał głos.

— Ireno Brentano, byłaś oskar­
żoną o rozmyślne zabójstwo dziada 
twego Roberta Łukasza Darringto- 
na. Dwunastu sędziów przysięgłych 
znanych z rozumu i  bezstronności, 
rozpatrywało szczegółowo twoją 

sprawę- Ze względu na młodość 
twoją i wyjątkowe okoliczności,, 
łagodzące twoją winę, sąd zmniej­
sza twoją karę i skazuje cię na pięć 
lat pobytu w domu poprawczym.

Szybkim ruchem p. Dunbar za­
rzucił długi krepowy welon na twarz 
Ireny, i podawszy jej ramię, wypro­
wadził ją na korytarz; tam zamienił 
parę słów półgłosem z dwoma kon-

stablami; na ostry odgłos gwizdawki 
zamknięta parokonna kareta zato­
czyła się się szybko przed bramę; 
Dunbar umieścił w niej skazaną, 
sam zaś zajął miejsce obok niej, i 
zatrzasnął drzwiczki. Kareta ruszyła 
z miejsca, za nią potoczył się czarny 
więzienny wóz, w którym jechali po­
licjanci.

Zegar na wieży bił dziesiątą, a 
uderzenia jego stłumione szumem 
zawiei, głucho odbijały się, o słuch 
nieszczęsnej dziewczyny, odwożonej 
do więzienia z piętnem zbrodniczem 
na czole. Odrzuciła w tył fałdy we­
lonu, aby zaczerpnąć trochę powie­
trza spalonemi gorączką ustami. 
Kiedy mijali ulliczną latarnię, pan 
Dunbar dostrzegł, iż twarz jej była 
jakby skamieniała. Naraz zagadnęła 
nienaturalnie spokojnym i jakby 
sennym głosem:

— Go znaczy ten wyrok?
— To znaczy, że... że nie wraca­

łaś pani do Elm-Bluff z zamiarem 
atakowania generała Darringtona...

— Ale, że poszłam tam, aby go 
okraść, a w obawie odkrycia zamor­
dowałam go... — tak?

Żadnej odpowiedzi.
— Odpowiedz pan... wszak... 

talk?...
Milczenie.. Tylko świszczący 

plusk deszczu o szyby karety .
Dojeżdżali do mostu, kiedy wy­

buch spazmatycznego śmiechu od­
bił się o uszy prawnika, który sple- 
cionemi rękami cisnął pierś swą, pę 
kającą od bólu.

— Złodziejka... zabójczym!... Na­
piętnowana na całe życie piętnem 
Kaina!... O Boże!... Czemuż mi nie 
dałeś umrzeć!... Tak łatwoby to 
przyszło... A tak żyć!...

— Mogłem cię ocalić, a  odtrąciłaś 
moją pomoc! — jęknął Dunbar. — 
Sparaliżowałaś całą moją działal­
ność, skrępowałaś ręce, które mogły 
cię oswobodzić. Oddałaś się sama 
bezbronną ofiarą w ręce sprawiedli­
wości, aby odpokutować za cudzą 
winę. Gotową byłaś umrzeć, aby o- 
calić nędznika, któremu oddałaś 
serce swoje!

Ciemności zasłaniały jej twarz, 
milczenie jej było jedyną odpowie­
dzią.

— Dzień i noc brzmi mi w o- 
szach i do szału mnie doprowadza 
twój oskarżający krzyk: Złamałeś
moje życie! Bóg widzi, że i ty złama­
łaś moje, jesteś więc pomszczoną! 
Ale ja jestem niezdolny do takiego 
szczytnego zaparcia i poświęcenia 
jak ty!... Choćby sdę ukrywał pod 
ziemią, wyszukam tego łotra, a kie­
dy popadnie w ręce sprawiedliwości 
ty oczyszczona z zarzutu, wróconą 
będziesz czci 1 wolności. Wtedy u- 
strzegę cię na zawsze od poniżenia, 
jakiem dla kobiety czystej i szlachet­
nej, jak ty, byłoby zetknięcie z ta­
kim nikczemnikiem, jak on! Nie 
sprofanuje on cię nigdy nazwą żony!

Dojeżdżali do więzienia, na dru- 
giem piętrze którego paliło się świa­
tło. Kareta zatrzymała się przed ma­
sywną w żelazo okutą bramą, do

której jeden z konstablów zadzwonił 
a echo dzwonu posępnie rozległo się 
we wnętrzu gmachu, budząc zajadłe 
szczekanie dw óch podwórzowych 
brytanów. <

—■ Panie Dunbar — zagadnęła 
gle Irena — chcę pana prosić o o- 
statnią łaskę... Chciałabym dostać
tę fajkę, którą pokazywano tam....
w sądzie... Czy mogę ją mieć?...

Jemu stłumione przekleństwo za 
wrzało na ustach.

Położyła dłoń na jego ręku.
— Tyle mi pan przyczyniłeś smu­

tku... Nie odmówisz mi przecie 
tej jedynej ostatniej prośby?...

Ręka jego zacisnęła się na jej 
dłoni

— A jeżeli ci ją przyniosę, czy po­
wiesz m l kto palił ją ostatni?

— Po tern, co dziś zaszło, lepiej, 
abyśmy się już nigdy więcej nie 
spotkali w życiu.

Konstabl otworzył drzwiczki ka­
rety, a dozorca więzienny stanął w 
progu, unosząc do góry wysoko świa 
tło latarni, w którem Lenno* Dun­
bar ujrzał raz jeszcze piękną, bladą 
twarz, bezdennie smutne oczy i usta 
zaciśnięte spazmem bólu.

Światła zachwiały sdę, ciężka bra 
ma skrzypnęła na żelaznych zawia­
sach, masywny klucz zakręcił się w 
zamku, łańcuchy jękły i Irena zam­
kniętą została nieodwołalnie w gro­
bie swym za życia

w (Ciąg dalszy nastąpi).



Nr. 2 . . D Z I E N N I K  P O M O R S K I - Sb. 3

C H O J N I C E  I P O W I A T
Chojnice, dnia 2 stycznia 1933 r, 

OSTRZEŻENIE!
W ostatnich czasach mnożą się 

wypadki ogłoszeń osób oferujących 
pośrednictwo przy uzyskaniu poży­
czek od firm zagranicznych.

Ponieważ zachodzą przytem sfwier 
dzone wypadli! powoływania się w 
podobnych ogłoszeniach na nieistnie 
jące firmy, przyjąć .należy, że mają 
one na celu wykorzystanie łatwo­
wierności zainteresowanych osób w 
drodze pobrania od nich zaliczek na

Pismo w tej sprawie należy kiero­
wać pod adresem „Inspektor Szkol­
ny w Chojnicach14. W zgłoszeniu na­
leży podać wyraźnie: nazwisko i i- 
mię, miejsce stałego zamieszkania 

(stwierdzone urzędownie z dokład­
nym adresem) stopień wykształce­
nia, czas od którego zgłaszający się 

| pozostaje bez pracy, stosunek do siu 
|żby wojskowej (b. wojskowa wyszcze 
‘ gól nią stopień w rezerwie) i stosunki 
rodzinne.

Inspektor szkolny 
Stanisław Grochowski.

rzekome koszty.
Wobec powyższego zwraca się 

Szan. Społeczeństwu uwagę, aby w 
wypadkach, gdy tego rodzaju pośre 
dnicy instytucyj zagranicznych się 
pojawiają, zachowywali daleko idą­
cą ostrożność, gdyż w przeciwnym 
bawiem razie stać się mogą łatwo 
ofiarami oszukańczych mamipulacyj 
ludzi niesumiennych.

Hej, kolenda, kolendal
Oto refren kalendy, jaką nuci 

chór kolendników w „Jasełkach11 
które przygotowuje na środę dnia 4 
stycznia zespół teatralny „Sokoła11. 
Jasełka Walerj: Szalag - Groele z mu 
zyką i śpiewami rozegrają się w 3 
aktach. Akcje „Jasełek11, w pier­
wszym akcie rozgrywa się na past­
wisku, na którem wodzi rej stary pa 
sterz Bartosz. Akt drugi przenosi wi 
dza do pałacu Heroda, gdzie prócz 
króla żydowskiego ujrzymy dumne­
go setnika rzymskiego, Trzech Króli 
kapłana, djabła łąozyckiego Borutę i 
niemieckiego Kusego. Akt trzeci pro­
wadza nas do Betleem, dokąd zdąża 
ją Wielkopolanie, Królewdacy, Kra­
kowiacy, przekupka Marcanowa i 
wszyscy pastuszkowie by złożyć hołd 

Dzieciątku. Przedstawienie kończy 
przestroga Anioła Stróża i śpiew: 
„Podnieś rękę Boże Dziecię — Bło­
gosław’ krainę mdłą11.

Nowy Rok.
—.( Już około 23-ciej w sobotę po­

częły na Rynku gromadzić się grup­
ki ludzi na powitanie nowego roku. 
W  miarę jak wskazówka zbliżała się 
ku godzinie 24-tej, napięcie wśród 
tłumu oczekującego nastania nowe­
go roku wzrastało. Punktualnie o 
godzinie 24 jak wybuch bomby roz­
legło się na Rynku „Dosiego Roku11. 

\W tej chwili tłum wzrastał, goście 
• opuszczali lokale restauracyjne, mie 

szkańcy opuszczali swe mieszkania 
i wszystko spieszyło na powitanie 
Nowego Roku na Rynek. W porówna 
niu do dawniejszych lat powitanie 
nowego Roku odbyło się w spokoju, 
nigdzie nie doszło do awantur. W nie 
których lokalach bawiono się ocho­
czo do rana. Oby ten nowy rok — tak 
ufnie witany, przyniósł wszystkim

Zebranie Zorzami (Marnego
Związku Tow. Kupieckich 

na Pomorzu
W dniu 29 grudnia rb. odbyło się 

w Grudziądzu ostatnie w obecnym 
roku posiedzenie Zarządu Głównego 
przy licznym udziale członków z ca­
łego Pomorza.

Przedmiotem obrad oprócz wysłu 
chamia sprawozdań była przedewszy 
stkiem analiza obecnej sytuacji han 
dlu pomorskiego na przełomie roku. 
Raporty napływ ające z całego Pomo­
rza brzmią bardzo niepokojąco, wszę 
dzie zanika widocznie odporność han 
dlu, który znajduje się u kresu 
swych sił. Zarząd Główny dał temu 
wyraz w uchwalonej enuncjacji, no­
worocznej, którą zwyczajem lat ubie 
głych, jako wyraz życzeń kupiectwa 
podamy do wiadomości w najbliż­
szych dniach.

Następnie wysłuchano sprawo­
zdania Komisji specjalnej oszczęd­
nościowej, która przedłożyła projekt 
dalszej kompresji budżetu Związko 
wego. Projekty komisji przyjęto je­
dnomyślnie.

Zebraniu prewodniozył prezes 
Związku p. Tadeusz Marchlewski.

—o —
Śnieg.

—( W sobotę późnym wieczorem 
padał śnieg, zaczął wczoraj pod wie­
czór wprawdzie tajać, ale pokrywa 
jeszcze dość grubo ziemię, nadając 
jej dużo zimowego uroku.

— o — •

Do Chojnic przybył dzielny pies 
policyjny.

—( Nasza policja śledcza otrzy­
mała dzielnego psa policyjnego, któ­
ry dłuższy czas „studjował11 na szfco 
le policyjnej w Poznaniu i tam uwa 
żany był za najdzielniejszego, a było 
ich przeszło 30. A zatem drżyjcie, 
włamywacze, i ogłoście zawieszenie 
broni, gdyż zbliża sdę dla was chwi­
la porachunku ze sprawiedliwością

Jak się dowiadujemy, próhne szu 
kanie śladów w mniejszych kradzie­
żach dało wprost sensacyjne wyni­
ki. Kilku złodziei zostało wyśledzo­
nych.

spełnienie ich pragnień.

Do wszystkich czeladników-rzemie- 
ślsiczych waz pp. mistrzów zatru­

dniających czeladź polsko- 
katolicką!

Zarząd Tow. Czeladzi Polsko-Ka- 
tolickiej w Chojnicach zwraca się z 
prośbą do wszystkich pomocników 
wszystkich zawodów, aby raczyli 
przybyć na zebranie nowozałożone- 
go Tow. Czeladzi Polsko-Katolickiej. 
które odbędzie się we wtorek, dnia 
3  stycznia 1933 r. o godz. 8 wlecz, w 
salce Konsumu Urzędniczego przy 

ul. Człuchowskiej. Zarazem prosimy 
wszystkich pp. mistrzów rzemieślni 
ezych, zatrudniających czeladź pol- 
sko-katolicką, aby. kładli nacisk na 
swój personel, przynależenia do wy­
żej wymienionej organizacji, której 
brak dawał się odczuć w naszem 
mieście, a istniejącej w wszystkich 
większych miastach PolskL 
Zarząd Tow. Czeladzi Polsko-Katol. 

w Chojnicach.

Pomoc dla nauczycieli pozo staj ą- 
jących bez pracy.

Wszyscy pozostający bez pracy 
kandydaci do stanu nauczycielskie­
go i nauczyciele zarówno szkół po­
wszechnych jak i średnich ogólno­
kształcących, zakładów nauczycieli 
oraz szkół zawodowych zamieszka­
li na terenie powiatu chojnickie­
go — proszeni są o natychmiastowe 
pisemne zgłoszenie się do rejestracji

Kradzież sera.
—.( Z pociągu tranzytowego, kur­

sującego na przestrzeni Chojnice — 
Malbork, skradziono 9 i pół kilo sera

Z teki policjanta.
—-( Przytrzymano jedną osobę za 

włóczęgostwo, spisano jedno donie­
sienie za ubijanie świni w domu pry 
watnym (ubijanie musi się odbyć w 
rzeźni) oraz ukarano 2 osoby manda 
tern doraźnym za przekroczenie prze 
pasów drogowych.

Wytwórczość wędlin w Polsce.
Określenie produkcji wędlin w 

Polsce jest rzeczą bardzo trudną, mo 
żna do tego dojść tylko drogą pośre 

dnią. Wedle obliczeń Centralnego 
Związku Robotników Przemysłu Mię 
sinego w Polsce na produkcję wędlin 
przeznacza się przeciętnie 60 proc. bi 
tej trzody chlewnej. Przyjmując za 
podstawę produkcji wędliniarskiej 
świnie o wadze żywej około 125 kg., 
wydajność mięsa i tłuszczu można o- 
kreślić cyfrą około 80 proc.

Przy takiem obliczeniu produk­
cja wędliniarska przeliczona na mię 
so i  tłuszcz wynosi 225.500.000 kg. ro­
cznie (prócz mięsa wołowego i in­
nych składników wędlin).

Z podanych cyfr wynika, że pro­
dukcja wędlin w Polsce jest bardzo 
poważna gdyż przeliczona na ilość 
ludności wykazuje spożycie wędlin 
w Polsce w wysokości 8,1 kg. na gło 
wę ludności.

Z PO M O R ZA
Walne zebranie Chrzęść. Stów.

Nauczycieli.
Kościerzyna. Walne zebranie 

Chrześcijańskigo Stowarzyszenia Na 
uczycieli odbyło się przy udziale 30 
członków. Przewodniczącym walne­
go zebrania był prezes pow. kartus­
kiego p. Sieradzki, kier. szkoły z Ko­
sze w a. Nastąpiły szczegółowe spra­
wozdania poszczególnych członków 
zarządu. Ze sprawozdań wynika, że 
Stowarzyszenie w roku ubiegłym 
bardzo intenzywnie pracowało dzię 
ki staraniom zarządu, szczególnie 
niezmordowanym zabiegom prezesa 
p. Kleinschmidta, kier. szkoły w Ko­
ścierzynie. Działalność Stów. zazna­
czyła się przedewszystkiem w kie­
runku zawodowym, przez urządza­
nie licznych zebrań połączonych z 
lekcjami metodycznemi i zaznaja­
mianie z najnowszemi kierunkami 
pracy w szkole.

Po sprawozdaniu rocznem przy­
stąpiono do wyboru zarządu na rok 
1933. Wybrano ponownie ten sam za 
rząd z prezesem p. Kleinscłunidtem 
na czele.Referat na temat „Nowa gra 
matyka w szkole powszechnej11 wy­
głosił p. Kleinsch. Po dyskusji nad 
referatem 'nastąpiły wolne głosy w 
których uchwalono w przyszłym ro­
ku w lptym zwołać Zjazd Powiatowy 
w którym ma wziąć udział także ko­
leżeństwo z Kartuz.

Tragiczna śmierć rybaków.
Świecie. Podczas łowienia ryb pod 

powłoką lodową na jeziorze Lipno 
pod Łaskawieami utonęli dwaj ry­
bacy: Redniger Hans, lat 26, z Lasko 
wic i Wojak Bolesław, lat 26, z Lipie- 
nek. Pierwszy załamał się na lodzie 
i począł tonąć, drugi chcąc go rato­
wać, również utonął.

Zuchwały rabunek.
— W Korytowie pow. świeckiego 

nieznani sprawcy wtargnęli nocą do 
mieszkania kasjera miejscowej mle­
czarni spółdzielczej Goerza Karola, 
gdzie skradli z kasy ogniotrwałej 836 
zł 60 gr. gotówką oraz garderobę i 
bieliznę. Ogólną wartość skradzio­
nych przedmiotów' 2.000 zł.

Prymicje.
Jeżewo, pow świecki. W miejsco­

wym kościele parafjalnym odprawił 
przed kilku dniami swą pierwszą o- 
fiarę mszy św. nowowyświęcony ka­
płan ks. Kuchciński Leon. — Dzień 
ten był dniem uroczystym nie tylko 
dla rodziny kapłana, lecz i dla całej 
naszej parafji, która też gremjalnie 
pośpieszyła do świątyni, by wziąć u- 
dział w tej rzadkiej uroczystości.

Ciekawe procesy.
Gdynia. W sobotę, dnia 7-go sty­

cznia 1933 r. rozpocznie się w tutej­
szym Sądzie Okręgowym ciekawy 

proces w sprawie afery złomowej i 
węglowej firmy „Atlantic11.

Na ławie oskarżonych zasiadać bę­
dzie dyrektor tej firmy Witold Mosde 
wisz, oraz jego b. współpracownik 
Jan Bartczak Nadto odpowiadać bę 
dzie za szantaż niejaki Nowak, któ­
ry chciał od dyr. Mosiewicza wyłu­
dzić 15.000 złotych.

Sensacyjny proces w sprawie ka­
tastrofy gazowej w domach ZUPU. 
odbędzie się prawdopodobnie w pier 
wszej połowie lutego i potrwa przy 
puszczalnie dwa tygodnie, gdyż za­
wezwano wielu świadków. •
Szajka młodocianych złodziei gra­

sowała dłuższy czas w Gdyni.
Gdynia. W ostatnich dniach w 

Gdyni zlikwidowano szajkę młodo­
cianych złodziei, która od dwóch mie 
sięcy grasowała na terenie miasta 
Gdyni, dokonywując włamań do pi­
wnic i mieszkań. Hersztem szajki był 
Kędziora Paweł, lat 18, zaś pomocni 
kami jego byli Dworczyk Bronisław, 
lat 16 i Zieliński Józef, lat 16, wszy­
scy z Gdyni. Uzbrojony w rewolwer 
z tej szajki był Kędziora Paweł, któ 
ry dokonał kradizeży tego rewolwe­
ru na szkodę Balinowskiego Tadeu­
sza w Gdyni.

W toku dochodzeń, ustalono, że 
wymienieni dokonali 47 kradzieży 
do których sdę przyznali Na ślad 
szajki trudno było wpaść, powiewa 
była ona dobrze zorganizowana, zaś 
skradziony łup a nawet narzędzia 
złodziejskie, członkowie nie przecho 
wywali w swych mieszkaniach, lecz 
w kryjówkach w okolicznych lasach 
gdzie częściowo je odnaleziono.

W toku dalszych dochodzeń usta

Stan pogody
Dziś po południu: Wiatry wschód 

nie, bez poważniejszych opadów, 
temperatura koło zera

Wtorek: Wiatry wschodnie, na- 
ogół pochmurno, opary i mgła, bez 
poważniejszych opadów, temperatu­
ra koło zera

Środą: Bez znaczniejszych zmiań.

łono, że Kędziorę Pawła nakłaniała 
do dokonania kradzieży matka jego 
Marjanna, Zielińskiego Józefa zaś 
matka jego Antonina i jej kochanek' 
Kędziora Władysław którzy skradzio 
ny łup od nich odbierali, ukrywali i 
częściowo sprzedawali, dając za to 
młodocianym złodziejom kilka zło­
tych na bilety do kina. Wartość skra 
dzionego łupu wynosi ogólnie ponad 
2.000 zł.

Przytrzymał ych Kędziorę Pawła, 
Dworczyka Bronisława i Zielińskie­
go Józefa odstawiono- do sędziego śle 
dczego okręgowego w Gdyni; pase­
rów zwolniono po ukończeniu do­
chodzeń.

Kara za kłusownictwo.
Wejherowo. Ostatnio został ska­

zany za kłusownictwo mieszkaniec 
Wielkiego Donimierza, pow. morski, 
Jan Pionke na 2 tygodnie aresztu i 
150 zł. grzywny. Kara ta została wy 
mierzona na podstawie nowego ko­
deksu karnego Będzie to niezawod­
nie przestrogą dla wszystkich kłu­
sowników.

Samobójstwo.
Grudziądz. Mieszkańcy cichej wio 

ski Zakurzewo poruszeni zostali tra 
giczną wiadomością o śmierci popu­
larnego we wsi 24-letniego Aleksan­
dra Wiśniewskiego, zatrudnionego o 
statniio w majątku Zakurzewo. Wiś­
niewski od pewnego czasu kochał sdę 
beznadziejnie w pewnej uroczej dzie 
wezynie, która jednak nie zdradzała 
większego zainteresowania jego o- 

sobą.
Wiśniewski widząc, że wszelkie 

starania o rękę jego wybranki pozo­
stają bezskutecznie, tak się tern prze 
jął, że odebrał sobie życie wystrza­
łem z rewolweru_w skroń. Denat po­
zostawił kilka listów, w których po­
daje powód swego rozpaczliwego 
kroku.

Tajemnicza śmierć służącej.
Grudziądz. Niezwykłą tajemnicą 

owiana jest śmierć służącej Salomei 
Wiśniewskiej zatrudnionej od sze­

regu miesięcy w domu państwa Szpi 
nak (Tuszewska Grobla 24).

Wiśniewska po skończonej pracy 
poszła jak zwykle wieczorem spać 
do swego pokoju. Ponieważ przez ca 
ły dzień Wiśniewska nie opuszczała 
swego pokoju, zaniepokoiło to w zna 
cznym stopniu gospodarzy, którzy je 
dnak przypuszczali, że służąca ich. 
zaniemogła. Dopiero popołudniu do 
mównicy stwierdzili, że na liczne pu 
kania nikt nie odpowiada, przyczem 
okazało się, żt drzwi do pokoju są 
zamknięte na klucz od wewnątrz.

Powiadomiony o wypadku II Ko- 
misarjat P. P. wydelegował na miej­
sce swego funkcjonariusza, który 
przy pomocy ślusarza otworzył 
drzwi. Obecni z przerażeniem ujrze­
li leżące na łóżku już tylko zimne 
zwłoki Wiśniewskiej. Na zwłokach 
nie znaleziono absolutnie żadnych o- 
znaków gwałtownej śmierci, ani też 
nic nie wskazuje na to, by Wiśnie­
wska popełniła samobójstwo. Być 
może, że śmierć nastąpiła na skutek 
udaru serca. Stwierdzi to niewątpli 
wie sekcja zwłok.

P. Smolik
W dobrych książkach tkwią pier­
wszorzędne wartości wychowaw­
cze dla narodu i państwa.

Z KINA.
Dziś wyświetla kino „Nowości11, 

wspaniały dramat śpiewno-diwięk© 
wy w!g znanej sztuki Ludwika Ver- 
neila w realizacji H. Szwarca, twór­
cy „Rapsodji Węgierskiej11 i „Niny 
Petrówny11. Role główne otwarzają 
Blanche Montel oraz Henry Garait 
niezapomniany bohater „Czarujące­
go Chłopca11 i „Trzech ze stacji ben­
zynowej11. Tytuł filmu brzmi „Zło­
dziej Miłości11. , . . .
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Dnia t stycznia 1933 r. o gcdz. 24.30 nieubłaganym wy­
rokiem Boskim powołany został nagle z doczesnej pielgrzymki 
nasz kochany brat, wuj, stryjek i kuzyn

śp, K onstanty  G oebe l
emer. kierownik szkoły

po 46 latach pracy wychowawczej w 71 roku życia.

W ciężkim smutku pogrążona

rodzina.
Brusy, Parszczenica, Poznań, Ostrowite, d 1 stscznia 1933. 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, d. 5 stycznia o godz. 9.30 

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

Kino Dźwiękowe-N o w ośc i
W poniedziałek, dnia 2 i wtorek, d. 3 bm.

o godz 8.15 wieczorem

Wspaniały dramat śpiewno-dźwiękowy 
na tle mętnej wody małżeńskiej p. t.

„Złodziej Mitośti
wedł. znanej sztuki Ludwika Verneuila 

W rolach głównych

Blanche Montel
oraz bohater „Czarującego Chłopca* i „Trzech ze stacji benzy­

nowej* ulubieniec kobiet

Henry Garat
Wkrótce przebojowe dźwiękowce „P r ę c z  z w o j n  ą“  

„Moskwa bez Maski11 i „T rader Horn“

Przetarg przgmasowy
W środę, dn. 4 bm.

sprzedawać będę najwięc. 
dającemu za gotówkę: 

w Lichnowach
1 sąsiek żyta 
1 sąsiek owsa 
1 bufet, 1 kredens 
1 maszynę do szycia 
1 biurko, 1 p, rogów 
1 stół, 8 krzeseł, 1 obraz.

W. Kowalski 2287 
komornik sądowy Chojnice.

W środę, d. 4 bm.
o g. 9 rano odbędzie się
w taniej jatce
sprzedaż peklowanego

mięso oleprzouego
Cena 40—50 gr. funt.

Wydaję smaczne

obiady
po cenach przystępnych. 
Gdzie, wskaże ekspedycja 
Dzień. Pom.

Skóry surowe 
brudną wełną
skórki i to: tchórze,lisy,kuny, wydry  
zające, króliki i włosy koóokie 
kupuje po najwyższych cenach dziennych

Maks Nasch - Tuchola
Telefon 86.

W środy I soboty jestem  w Choj­
nicach przy ulicy Szewskiej nr. 10

Poszukuje się od zaraz 
starszej uczciwej i praco­
witej

dłużącej
umiej, gotować. ZgJ. z po­
daniem pensji pożądane. 
Piasecki, Młyn Karsin, 
pow. Chojnice

Mieszkanie
6—8 pok. do wynajęcia.

Adw. Gierszewski
pl. Jagielloński 7

!! Oszczędności!!
BUT Od 1 złotego  począwszy, "SM  

przyjm ujem y 1 oprocentow uje­
my na dogodnych w arunkach.

Przy  w kładzie 10 zł. wypożyczam y  
...— skarbonki domowe. ...... —

Za zobowiązania Powiatowej Komunalnej Kasy Oszczędności 
odpowiada Powiat całym swoim majątkiem

Powiatowa Komunalna 
Kasa Oszczędności w Chojniach

ul. Gdańska 23.
Instytucja bankowa prawa publicznego 

o pupilarnej pewności.

Czapkę oddał zs konia,
a konia sprzedał za 6 zł.

W jednem z miasteczek pow. stop 
nickiego w Kieleckiem, odbywał się 
niedawno jarmark, na który jeden z 
gospodarzy przyprowadził na sprze­
daż konia. Próżno jednak szukał go­
spodarz nabywcy. Nikt więcej ponad 
5 zł. ofiarować nie chciał. Zmartwio­
ny tern chłop wpadł na pomysł. Za­
czepił handlarza czapek, wytargo­
wał odpowiednią, dla siebie za 7 zł, 
a że nie miał pieniędzy, więc przy­
wdziawszy ją na głowę, oświadczył, 
że przyniesie pieniądze za chwilę 
pozostawiając narazie jako gwaran­
cję konia.

Handlarz konia przytrzymał, 
lecz gdy minęło kilka godzin, a go­
spodarz nie wracał, zrozumiał, iż 
padł ofiarą kawału, otrzymując ko­
nia za czapkę.

Ponieważ taka tranzakcja nie 
odpowiadała mu, przeto zaprowadził 
konia na rynek, gdzie znajduje się 
przystanek autobusów i tam zacze­
kał do odejścia ostatniego samocho­
du. Wtedy odsprzedał konia jakie­
muś spóźnionemu pasażerowi za 6 
zł., który odjechał na nim do domu. 
Przybywszy do siebie na wieś, rolnik 
ten puścił konia samopas na szosie, 
uważając że karmić niema go za co, 
a cena była prawie równa opłacie za 
przejazd autobusem.

nia, obliczone na podstawie ostat­
niego notowania za bekony w Anglji 
z uwzględnieniem kosztów przerobu 
handlowych, transportu itp.

Za świnie I klasy:
o wadze od 85 do 95 kg. zł. 70 do 74 
za 100 kg żywej wagi.

Za świnie II klasy: 
o wadze od 80 do 85 kg. oraz o wadze 
od 95 do 100 kg. zł 64 do 68 za 100 kg 

'żywej wagi.
U w a g a :  Świnie bekonowe, są to 

świnie białe, pełnamięsne, nie zana­
dto przetłuszczone i nie uszkodzone.

Cena odnosi się do zwierząt nie 
napasionych.

Za świnie dostarczone bezpośre­
dnio do keboniami ceny orjentacyj- 
ne są o 5 proc. wyższe.

Tendencja rynkowa: Z powodu
świąt sezonowa zniżka.

Tragiczna śmierć staruszki. 
Złotowo, pow. lubawa. Uboga 

gminna 78-letn. Marjanna Koszmi- 
der, kaleka, chodziła po wsi po jał­
mużnie. W pobliżu kościoła minął 
ją 4 konny wóz, którego koło przy 
wymijaniu schwyciło ją tak, że do­
znała okaleczeń a pęknięcia kości u- 
dowej lewej nogi. Lekarz po udziele­
niu jej pierwszej pomocy umieścił 
ją w domu ubogich, gdzie na drugi 
dzień zmarła.

Ceny orjentacyjne za świnie beko­
nowe za czas od 30. 12. 32 do 6. 1. 33.

Komisja notowania cen przy Po­
morskiej Izbie Rolniczej podaje na­
stępujące ceny orjentacyjne za świ­
nie bekonowe loco stacja załadowa-

RUCHw TOWARZYSTWACH
T. 6 . „Sokół" — Sekcja teatralna..

Ostatnia próba „Jasełek11 odbędzie 
j się w wtorek dnia 3 stycznia o godz. 
i 8 wiecz. w sali Hotelu Centralnego., 
j Punktualne przybycie wszystkich ak 
torów konieczne. Kierownik.

SMP. męskie. Dziś, w poniedzia­
łek 2. 1. 1933 r. o godz. 8 wieczorem, 
odbędzie się zebranie zarządu w mie 
szkaniu ks. Patrona. Członkowie za­
rządu obowiązani są przedłożyć spra. 
wozdania roczne.

Belzerowski, wiceprezes.
Towarzystwo Mężczyzn Katoli­

ków. Dziś przypadające zebranie nie 
odbędzie się. Za dwa tygodnie odbę­
dzie się walne zebranie, którego do­
kładny termin zostanie jeszcze ogło­
szony. Zarządu

SMP. męskie. Roczne Walne Ze­
branie odbędzie się dnia 3 stycznia 
1933 r. o godz 8 wieczorem w szkole 
powszechnej. Zarząd.

Baczność członkowie Związku 
Młodych Narodowców w Chojnicach 
Zebranie miesięczne odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 2 stycznia 1933 r. 
w lokalu p. Węsierskiego o godz. 8 
wiecz. Wstęp tylko za zaproszeniem 
które otrzymać można przed rozpo­
częciem zebrania w lokalu.

Zarząd..

■

DRUKARNIA
i i, ,D z ie n n ik a  P o m o rs k ie g o

Chojnice, ulica Człuehowska nr. 13.

Wykonuje 
wszelkiego rodzaju

druki
jak : formularze urzędowe 
dla przedsiębiorstw, druki 
reklamowe, zaproszenia i 
plakaty dla towarzystw, 
wizytówki i wszelkie prace 
wchodzące w zakres dru­
karstwa. Dostarczamy druki 
wykonane fachowo, czysto 
po cenach najniższych rów­
nież i w niemieckim języku.

Ekspedycjo arnioMiiil
i transport mebli

Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju.

B. Borkenhagen
Chojnice, u. Dworcowa 7.

Tel. 6. Tel. 6

Tęcza
ilustrowane pismo 
miesięczne
poleca

Księgarnia Dziennika 
Pomorskiego

Rod&kcia i Adznln.' Chojnice. ul. Całuchowaka 13. — Pocztowe konto czekowe: *01338. — Konto harnk.; Beufc Powiat owy C hojnice, MiejakaKaaa 
o2csjLośrl tełegr. „DUen. Pom.“ Skrytka pecet, SS. — Druk. » nakład, druk. „Dziennika Pom.“ w Chojnicach.

i S S m ^ OM&aSkM oS eW li *  OwjafcŁfŁ Bfcóaawa; SSUtofeS M pn  Scbietoe® w Chojnicach,


